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99JSrowa K e f  ortna“ w ych od zi diva ra z y  dziennie.
^ f e n u m e p a t  a  w  y ^ o n ł :
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28 kor. 80 h.
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14 kor. 40 h. 7 kor. 30  h.
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aluMiat*
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W  b I b u c b  ; . ,
W Aasfro Węgriech:

■ j«dnora*ową przesyłką poczt. 8* .  —  .
■ awnrai«w»  ̂ 43 __

#  Państw ie  M sraieckiem  „ " 48 !  — !
W tenjci. paaetwacta i ,  — , - „ . . „

Za .Joniienie do donn miesiąesnia 80 bal., kwartalni* I kor. 80 bal.
P r s n w r . s m t ę  i  u g ł o i e e n i a  ( in se ra ty )  o p ra ssa  się a ad ey /ać  w p ro s t do A d m l c l s t r a c y )  

-  „ _ „ N . R s U i r m y "  w K rakow ie.
((.dak ic^ai iii J  «ji dlouak, 10. A JscJnlatracyai ol. iw . A nny S. 

Tw efon K adakcyi 41. .  ̂minia trący  i Nr 241. Dl. rozmdr- zaiui tiacowycK 1573.
Nr rach. poest Kąty ossozęd 857.484. 

r f ę .o p w d M /  n n a # ' t a n y c r .  J ie t U t k c y e .  n i e  s w  -a c t,
Wi Lworrt® sp rz e i n o in ire w  p. .u hl.. w B in ree  d z ien n ik ń w  S. S o k o ło w  Bkle&o, 

" “ ca  Ja g ie l lo ń s k a  3 i w B i u r z e  P l o h n a ,  uIicl K arolu L a  .w ik a  9.

C e n a  n u m e r u  1 0  h a l . .  % p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  i 2  haJC .

NOWA

W Y D A N I E  p o r a n n e

P r > e n u i ? i lo i » » t r j  j a r  z y j  m u j r ^ :
s a m l e j s c o ■ A dm iuistiacja .Nowej Reformy" i wszystkie nrzęay pocztowe. m i« $ » ca - 
w ą i  AdtniBistraoya „Nowej Reformy — Glćwna trefi za y Ryśka. — Afency* J. Hopcasa 
l A. 8ałomonowej, nL Ssozepańska 9; Bmrn d.ienaików  M. fiupczyca, nJ. JagiePońska 7;

Trafika w Snrienmc&cL.
Z r r .  sjec— rą p r e n u m e r a t ę  I » g i  i z e m a  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biar* 
dz eniiłków: A Bnchstab, ni. Karo'a uudwiki 21, S. Sokołowski, ol. Jagiellońska 3. — 
W , a  W a *  iu  J. Soszyńska. -  W T a r n o w ie  M Rocsach. — W W ie d n i a  Hermni 
& idi.camied (sprzedał oddsieinych namerl wh I. W ollzt.ie 8. — M. D. kes tfecM otęw ,' 
Haaaenstein & Vo;rler (taksę w Hamburgu, Fraukfurcie n ii Berlinie, Lipska, Bazylii
i Wiacławio). — R. Hossę (takte w Ber'inii, Hamburga, Moaachiam i Norrmberdzfcj.' _
H. Scbalea (Wollzeile). — W P a r y ż u  Soc.eU Matublle de Puolicitć A. L o ro t te ,  d i r - w a r

61 Rnj Roageu-ODt.
O g ło s z e n i a  (inseraty) przy mnje Adminii tracyt „N"we! Reformy" za opłacą od miejs„_ 
wiereza drooneiŁ pismem (petit) za pierwszj ,az 24 b .. zs tazdy • aatępny »t id  h. — 
Nu d e s i a n s  po 80 h. od w,ersza. — G ło sy  p u b lic z n e  po 2 koi od wiersza. DsIlI  
tabeiaiyezry, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — ia ł ą c E n łk i  do „Nowej (U- 
tanny" (jimspekiy, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się ta  cenę *2 kor od 100 ogs. 

dla zamiejsoowyob, a 1 Lor. od 100 ega. dla miejscowych prenumeratorów.
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f!owy hom g& ilint 
Ł e g k i f Ć T f f  p o S s £ d r * la .

‘J a k  tego poniżej zamieszczone rozkazy ko
mendy Legionów dowodzą, dotychczasowy ko
m endant Legionów polskich eksc, Karol T  r  z a- 
3 k a-D u r s k  i z powodu choroby opuścił do
tychczasowe swe stanowisko z dniem 1-go lu
tego 1916; miejsco jego zajął generał Stanisław 
P u c h a l s k i .

Nowy kom endant Legionów urodził się w r. 
1 w W apowcach pod Przemyślom i tam po
bierał pierwsze nauki, po ukończeniu realnej 
szkoły wojskowej w Hranlcach na Morawach 
i akademii wojennej w W iener-Neustadt, wstą 
pił w roku 1887 do czynnej służby w charakte
rze porucznika w 10 pułku  piechoty. W roku 
1893 przydzielony do sztabu generalnego, ob- 
Jp i - ważny referat w  biurze topograficznym 
W Siedm iogrodzie, poczem kolejno pracował 
^ray sztabie bryga/ay piechoty w Sybinie i X. 
korpusie armii w Przemyślu „

Od roku 1896 jako kapitan  sztabu generalne
go kontynuow ał swe prace wojskowo, w r. 1901 
powołany do m inisterstw a w ojny pozosta wał 
tani w biurze kolejowem generalnego sztabu, 
wykładając jednocześnie w Wyższej Szkole wo
jennej, w r. 1903 już jako m ajor jest szetean 
sztabu 45 pułku  obr, krajowej w Przemyślu,

• ' uo 1907 r. pozostaje na  stanow isku 
szefa sztabu 2 dywizyi w Jarosław iu, zysku
jąc soki o zarówno wśród wojskowych, jak  i o- 
koliezuogo obywatelstwa szczerą aympatyę.

Vv r. 1907 jako podpułkownik przydzielony 
do 20 p. p. do K r a k ó w  a, oLejmuje w 1911 
komendę tego pułku i na stanow isku tym  po
zostaje aż do wybuchu wojny. W e wrześniu 
1914 Naczelna Komenda Armii powierza mu 
komendę 24 brygady, w pole bardzo często do
wodzi dyw izyą i po 2 miesiącach kam panii bo
jowej w listopadzie 1914 r. za bifcwę pod G r a-
4 a m i aw ansuje na generuł-majora. -

1 ozn licznemi odznaczeniami z czasów poko- 
•0v ^  (medal zasługi, wojskowy krzyz za-słu 

i oider Leopolda) gen. Puchalski otrzymał 
^  polu za zniilcornite dowódrztwo i zasługi wo 
jonno wobec nieprzyjaciela wysokie odznaczę 
nia i ordery  zarówno austi o-wegiorskie jak  i 
niemi colt i o. W bitwie pod K o r c z y n ą  otrzy  
mał order żelaznej korony II klasy za prze la  
manie nieprzyjacieisŁlej linii, pod G a j o w n i- 
k i e m  koło Jarosław ia niemiecki krzyż żela
zny H. Llasy i podczas wzięcia Brześcia L itew 
skiego riem iecki Icrz^ż żelazny I, k lasy  jedno 
z nn licznych w armii anstro-węgierskicj odzna
czeń. ^

Gen. Puchalski pochodzi zo starej polskiej ro 
dżiny, k tóra już w piątom pokolenia sk łada da
ninę icrwi w służbie narodowej pod sztandara- 
<n ojczyzny. Pradziad dzisiejszego kom endan
ta  Legionów służył pod K ościuszką, pradziad 
Piotr Pucliai.k; walczył w  Legiomcch Dąbrow
skiego, dziad Narcyz pełnił narodową powin
ność w 2 pułku ułanów w r. 1831, ojciec Józef 
h } uczestnikiem walk 18G3 w oddziale Cza
chowskiego. ”  *

M atka gen. Puchalskiego, barónowua Ho
ro cli, za sym patye dla ruchu 1803 była skazana 

karę wię&ienia i jedynie dzięki możnym 
wpływom ojca swego uniknęła prześladowania.

Bodowe tradyoye nowego kom endanta Lê  
pionów i jogo wybitne zdolności wojskowe, po
zwalające mu w 49 roku życia piastować od
powiedzialne stanowisko kom endanta Legio
nów, wróżą młodemu lniłitaryzmowi polskiemu, 
powierzonemu toruz pieczy gen. Puchalskiego, 
najpiękniejsze nadziejo dalszego poważnego 
rozwoju.

*egaaniB tiksc. Durskiego.
v,S. P. P.) Ittjzkaz Nr 191. Poozra 

p o W a  dnia 4 lutego 1916. 
kolnierae-Iegdoniści!
Marszalek polny porucznik eksc. D u r s k i  

został odwołany ze stanowiska kom endanta Le
gionów polskich. Z rozkazu Naczelnej Komen- 

? Armi. miejsce ustępującego kom endanta 
*  ® 'Wî ł m ajor P u c h a l s k i .  

p r z c t r w l b ^ ¥ ,mif 3l-ęcy kam panii
imieniem Polski W°d7'ą D.,,r.sLilJ? 0’. z
cv nnd i V J^-ach, smdruhascie miesię-

U E j f  ^  Rosiliście trud n a - 
Cięzsze. tiz /czne  i u e rd f lń  cierpienia niezłomni
w swej woli w ytrw ania drtffcJmaS ’ ! /; . , a ojocia do ostateczne
go emu k r ^ w e j  wedrowhi, p rOT/a tąc i ku 
jasm ej.zen u jun_u, a  truaów  tych wszystkich 
i szczy nych zam.oi'zen był towarzyszem i wo
dzem eksc. Durski.

Gdy przód wymarszem w  pole na czole mło- 
aych zastępów stam d now^ kom endant, nie t na- 
nsci go jeszcze i nie wiedzieliście, jak  wspól- 

e osy z i4żą go silnie z losami waszemi, jy- 
aiC Przekonaliście. się dowodnie, że w 

w j. m gorącem  środowisku, w ogniu waszych

czynów i świetle ruezi&zozalnej, nieprzedawnio
nej idei — jego -poiskie serce rozgorzało pię- 
knj m płomieniem. Z każdym  dniem, z każdą 
b itw ą poznawaliście, że naszym jest nawsKroś 
wodzem i godnie w sobie jednoczy tak  niezbę
dne na tem odpowicdzialnem stanowisku: za
lety żołnierskie i cnoty obywatelskie, odwagę 
i surowość dyscypliny z łagodnością i wyrozu
mieniem ojeowskicm.

Poznaliście jego' h a rt i wytrwałość, z jaką 
mimo sędziwych lat, znosił wszystkie trudy  wro- 
jaczki, z młodzieńczym zapałem, który nie ma
lał ni w azień Mołotkowa, ni w czas uciążliwej 
obrony K arpat kam panii, jednakim  był w siar
czysto mrozy na skalistych szczytach gór Bu
kowiny i w skwarne lato na równinach Króle
stwa. Ukochał was szczerze i do umiłowanej 
służby wojennej zaprawiał wytrwale. Złączyła 
go z wami św ięta sprawa węzłem duchowym.

W żalu szczerze żołnierskim żegnamy go dzi
siaj, żegnamy jednak  zapewmieniem, że pamięć 
wdzięczna o dobrotliwym ojcu-opiekume i s tra 
żniku czujnym dobra Legionów polsKich — 
eksc. Durskim p^etrw a w naszych szeregach 
i trw ale potomności przekaże jego zasług sze- 
1 eg i czynów m ądrych imiona. W żalu gfębo- 
k»ui żegnamy go dzisiaj, a  proste słowa żołnier-

le. U*G Łdolne wypowiedzieć tego, co czują i

Na dalszą zaś tę  sam ą dolę naszą twardą, 
k tó ra i jego była udziałem, weźmiemy z f^hą 
hart żelazny, nieugięte wytrwanie i zapnł 
d^ieńczy dla sprawy. One nas muszą zawieść 
do zwycięstwa.

Komendantowi Legionów polskich, Eksc. Ka
rolowi 1 rzaska-D urskiem u cześć!

W zastępstw ie: Grzesiek: m- P'

: ] j  Rozkaz gen. Puchaisidego.
Rozkaz Nr 193. Poczta połowa 

dnia 7 lutego 1916. . .
Objąłem komendę l  egionów polskich w mif 

sce chorego n a  razie eksc. Trz^ska-Durskiego.
Dumny z zaszczytu dowodzenia oddziałami 

tak  wysoce wsła wionymi męstwem i bojową 
sprawnością, dążyć bęaę wszystkiemi s!łan‘* do 
fego, by wypróbow ane i hartow ne te hufce poi 
skie dążyły w dalszym ciągu do wydoskonale
n i  sip w sztuce wojennej, do wzmocnienia kul
tury  ducha żołnierskie, o i do ostatecznego 
zniszczenia prastarego wroga.

W ymagać będę ścisiegc “spełniania obowiąz
ków i bezwzględnej karności.

Zapewniam, że z mojej strony dołożę wszel 
kich starań, by wszelkie potrzeby Legionów zo
stały skutecznie i ryc-nło zaspokojone.

Puchalski, gen. major m. p.

lOmunikdf sztabu austro-ŵ afferskleao.
' t i r  f  (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wif>Hoń 14 lutego. 
Urzędowo donoszą dnia 13 lutego 1916: ^  ’

k o sy jsk ł i południow o- wschodni teren wo, - .n y . f  
Nie wydarzyto się nic szczególnego. i

- w-
v-jt

t
W ioski teren w ojenny. *

Włr ;ki tsorny atak ua zajętą ó - e z  nas pozycyę w onszarze Rom non został odparty. Miej
scami była zywsza działalność nieprzyjacielskiij artyleryi. Także Gorycy jal pn.wii co
dziennie, otrzymała kitka granatów. Zastępca szefa sztabu geneialn! v. H o f e r ,

mrrsza ik polny poruczcdk.
ą  ^ — --------------------c------------------------------

J b .. '•

Atak hydronlanów na Rawennę,
(Telegram e. k. Biura korespondencyjnego.)

- “ “ ‘ W iedeń, 14 lutego.
Urzędowi, donoszą dnia 13 lutego 1916:
Dnia 12 b.m. po południu zniszczyła eskadra hydroplanów w Rawennie dwa Kolejowe 

magazyny; budynek dworcowy o-az fabryki siarki i cukru ciężko uszkodzone. Wywołano kil
ka poiaiów. Baterye obronne w porcie Corsini ostrzeliwały gwaftownie samoloty.

Dntga eskadra osiągnęła eiężkiemi bombami w zakładach po nj w Oligcro i SavaneIlo 
kilka celnych rzutów. Wszystkie samoloty nieuszkodzone powróciły.

K o m e n d a  f l o t y .
   1   ---------------

Komunikat naczelnego k:erowniciwa armii memieckiej.
(Tołegram o. le. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 14 liuego.
Biuro W olffa ogłasza: W ielka głów na kw atera, dnia 13 lutego 1916.

j g
Zachodni teren w ojenny.

We Flandryi po żyw ej walca działowej w faignęły patiole wraz z silnym i oddziałami w y
wiadowczym i do nieprzyjacielskich pozycyj. Dokonano tam kilku skutecznych w j sadzeń i 
»/zlęto na południowy wschód o 4 Boesighe przeszło 40 Anglików do niew ól’.

Angielska artylerya ostrzeliwała wczoraj i przedwczoraj miasto Lille z dobrym rzeczowym  
skutkiem, ale nie wyrządziła nam przez to żadnych strat lub wojskowych szkód.

Na naszym froncie między kanałem La Bassćt i Arras oraz także na południe od Somme 
de.piała działalność bojowa wskutek mglistego powietrza-

W wallutch w okolicy na północny zachód i na zachód od Vimy aż do 9 bm. wzięto do 
niewoli ogółem dziewięciu oficerów i 682 żołnierzy; ogólna zdobycz wykosi 35 karabinów ma
szynowych, dwa miotacze min oraz inne narzędzia.

Nasza artylerya wzięła pod gwałtowny ogień nieprzyjacielskie pozyeye między 0i3e i 
Reńns. Patrole stwierdziły dobry skutek w okopach przeciwnika.

W Szampanii zajęliśmy szturmem na południe od Sainte Marie k  Py francuskie pozyeye
0  rozmiarze około 700 metrów i wzięliśmy do niewoli 4 oficerów i 202 żołnierzy.

Na pOłnocny zachód od Massiges rozbiły się dwa gwałtowne nieprzyjacielskie ataki.
W obsadzonej onegdaj przez Francuzów ezęści naszego okopu na wschód od Makion de 

Chanipagne trwrją dalej bez przerwy wałki granatami ręcmymi.
Między Muzą a Mozełą zniszczyliśm y cięciu włeikiem i eK&plozyaini w  zupełności przedni 

nieprzyjacielski okop na przestrzeni 30 du 40 metrów.
Żywe walki działowe w Lotaryngii i w Wogezach.
Ni południe Lusse na wschód od St. Die wtargnął niemiecki oddział do wysuniętej czę

ści francuskiej pozycyi i  wziął do niewoli przeszło 30 strzelców.
Nasza eskadra lotnicza obrzuciła wydatnie bombami nieprzyjacielskie etapy i zakłady 

kolejowe w La Pannę 1 Poperinghe.
Atak nieprzyjacielskich lotników na Ghistelles (na południe od Ostendy) nie wyrządził 

żadnej szkody.

W schodni ter »n wojenny.
1 . N.a ™sch6d Baranowicz w^ęto szturmem dwie jeszcze przez Rosyan irzymane na za

chodnim brzegu Szczary przednie fortyfikacye.

ru rządów żaden mąż stanu nie przemoże stron
nictwa wojennego, może atoli przygotować u- 
padek kam aryli.

'ułożenie we W łoszech jest niewątpliwie 
krytyczne. Gabinet Salandry chwieje się. Teror 
angielski diawi Włochów, a impreza albańska 
uważana jest za straconą Briand ma podjąć 
pióbę nakłonienia Włoch do wzięcia udz'ału w 
działaniach wojennycii na innych frontach. Sa- 
iandra godzi się na to, Cadorna nie. Jeden z 
tych dwóch ludzi będzie musiał ustąpić vrobec 
oczekiwanych skutków  odwiedzm Brianda.

Kwestye serbska i czarnogórska są zała
twione.

Kwestya grecka znajduje ' się w dobie roz
wiązania. Co do kwrestyi rum uńskiej, to żadna 
sprawi nie jest tak  fałszywie tlómaczona i tak  
.przesadzona, jak  ona. J e s t  wielką zasługą na- 
szej dyplom acyi, że mimo to zachowała jasny 
sąd i kroczy drogą jedynie możliwy, przynaj
mniej na razie.

Król bałimd » siedzibie n.:tzetnt 
Ksmead armii.

(T elegram  e. k. Biura koresp.)'
W iedeń, 14 lutego.

Z wojennej kw atery  prasowej donoszą:
Przy przedstawieniu wojennych obrazów ki

nem atograficznych w siedzibie naczelnej ko 
m endy armii w obecności króla bułgarskiego 
odbyła się podniosła scena. Gdy po skończe
niu przedstaw ienia król podniósł się z miejsca 
zgromadzeni oficerowie wznieśli na cześć jego 
huczne wiwaty. Król podziękował oficerom, 
przystąpił do ruch i wystosowawszy kilka ser
decznych słów, zakończył je okrzykiem na eześc 
sławnej armii austro-węgierskiej. Mowa ta  zna
lazła entuzyastyozne echo.

Wiedeń, 14 lutego.
Z wojennej kwa( ery prasowe, donoszą.:.
W czorajsze przedpołudnie- poświeci! krc. buł

g a rsk i odw iedzeniu zak ładu  przcm.ysl owego, 
znajdu jącego  się w pobliżu glówmej kw atery  
P rzy  asyście fachow ych przew odników  zwiedził 
krói z największem zainteresowaniem obszerne 
zakłady, k tó re  służą także wyrobowi ma tery ału

m jr bb/sK frenasKUS pca 
Sal n Kami.

jielegram c. a. Biura kerespj
_  P iity i, 14 lutego.
*Journal« donosi z Salonik:
W ojska francuskie przekroczyły Va,Oai i ko

ło Topczinu posunęlyr się w dwu kolum nach w 
rozmaitych kierunkach, przyczem zalożylw za
raz 12 kilometrów' nowych linij obronnych.

Paryż, 14 lutego. 
wPi4.it Parisiens donosi z Salonik:
W czoraj przekroczyły wojska francuskie 

V ardar i usadowiły się na prawym brzegu w 
okolicy Jenidze i koło linii kolejowej, prowa
dzącej nad Vardarem  do Yitolii i Monastyru.

Londyn, 14 lutego. 
Biuro Reutera donosi z Salonik, że Jenidżfc 

i Verria nie zostały obsadzone. Rozchodzi się 
tytko o wywiady kawaleryi

Siły zbrojne Kciilcyl <r SHurlKrth.
Eerlin, 14 lutego. 

»Acht-UhrBlalt* donosi z nad granicy ro
syjskiej:

Dzienniki rosyjskie ogłaszają wiadomości z 
Salonik, wedle których przybyły tam nowe 
oddziały wojsk koalicyi. —  Obecnie armia 
kcalicyi na terytoryum  greekre.ni ma wynosić 
239 000 ludzi. Także cięŻKie aziała i am unicji 
wysadzono na ląd w Salonikach i w przyst; n; 
Orfano. Komenda anglo-franeuska z^wządeiła 
także energiczne środki dla zapewnienia sobio 
połączc ii na tyłach.

Prądy poliłyczne w Grecyi.
Bukareszt, 14 lutego, 

**Epoea« donosi z Paryża:
►Tempo* ogłosił rozmowy* swojego redak to ra  

' nev' ;iy m politykiem greckim , k tóry  p rz y b ił i  
Aten do Paryża. Polityk ów, przyjaciel Yeuize-

wojennego. Przy tem  wspomniał król, że 'u ż r osa.' opowiadał, żn grecki sztab generalny jesf 
25 la t tem u widział ten zakład przemy sto w y .\za m*®r ' encyą Grecyt n a  orzyść mocarstw

1 “ . __ f tn t l t r o łn a fn k  r J o  VAncr«n<ftna  i
Póry t]o od tego czasu znacznie rozwinął. Na 
obiad zaproszeni byli, także dygnitarze władz 
cywolnych kra ju  i m iasta. Po południu odw:ie- 
dził król szefa zarządu autonomicznego, w ob 
rębie dóbr którego znajduje się siedziba g łó 
wnej kw atery.

At$kK n a  K lH ra isc# .
Budapeszt, 14 lutego. 

of-Politiłcai Hirado« donosi z Aten:
Wedle Wiadomości, ogłoszonej przez >Patris«, 

wojska austro-węgierskie i bułgarskie zaatako
wały załogę Durazza, składającą się z wojsk 
serbskich, czarnogórskich i wdosikich. Od stro
ny morza flota popierała obronę Durazza. W 
porcie stoją na kotw icy włoskie parowce uzbro
jone, k tóre n a  wypadek ustąpienia załogi z Du
razza, m ają zabrać na pokład wrojsko i amuni- 
cyę, j.oJczas gay straże ty lre  będą wstrzymy 
wać pochód zwycięzców.

Na b a ł k a ń s k i m  terenie wojennym nic nowego.
Naczelne kierownictwo armii

PoJitycins i wtjennR peiiianie.
Wiedeń, 14 lutego. 

»Wietier Mittagszeituog* donosi:
Na frontach bojowych zapanowa na razie 

sookój, który dla kół wtajemniczonych jest zu
pełnie zrozumiały. Główna uwaga zwrócona jest 
ibecnie na front pod Salonikami, który  też 
wkrótce zyska prawdopodobnie jak  najw ięk
szą aktualność. Atoli mimo wszelkich doniesień 
z najrozmaitszych źródeł i o najrozmaitszej t,en- 
dencyi, należy zachowmć wstrzemięźliwość w 
sądacli i nie oczekiwać już natychmiastowych 
rozstrzygających wypądków.

Ofeuzywa rosyjska nie odniocła żaauego sku t

ku i widocznie zaiPka. Po stronie rosyjskiej za
powiedziano wielkie narady w głównej kw ate
rze wojennej, które mają rzekomo wojennym 
’WT. a lkom  naJać inny bieg.

. Podnieść należy fakt,_ że w Rosyi wyłania 
się znowu na powderzchmę nazwisko K o k o  w- 
e e w a ,  k tó ry  o trzy m ał przydomek ^drugiego 
V/ittogo«. Ma on — wedle obiegającycn pogło
sek —  zostać ministrem skarbu, a następnie 
prezydentem  gabinetu, fetuern.cr bowiem trzy
ma tylko dla dego miejsce. K ckow tew  dotąd 
zachowywał się w ooec wojny biernie, fałszywem 
atoli byłoby przypuszczenie, że jako minister 
Jafby początek uoiityce przeciw wojnie. Dopó 
ki kam aryla, rządząca samowładnie, jest u ste-

?'2?e’S2fl m il czka Z 
&  8 W m ! .

»0esterr. Morgenzeitung* 
jący telegram  
LbunhofEa:

C. i k . W ojenna kw ałera prasowa, 
12 lutego, g. 7 wieczór.

Gdy wojska Easada paszy nie staw iały dotąd 
poważniejszego oporu pochodowi wojsk austro- 
węgierskich w Albanii, to natom iast kolumny 
włoskie z armii genera ła  Batazziego zdobyły 
się na energiczny opór. Na wyżynach, k tó re pa
nują nad drogą T irana— Durazzo, wywiazała się 
pierwsza walka z Włochami w Albanii. W ojska 
włoskie usiłowały atakam i zapewnić sobie po
siadanie wyżyn -wspomnianych, ale musiały u- 
stąpić.

W najbliższych dniach okaże się, c-zy genc 
ra i Batazzi w ysłał oddziały na pornoc obroń
com Durazza, czy też wszystkie swroje siły skon
centruje pod Valoną.

Wojska serbskie w Tunisie.
— .(TeL e. k. Biura koreap.)

Londyu, 14 tutegc.
►Times* donoszą, że transtokacya wojsk 

serbskich jest ukończona. Będę cne zawiezione 
do Bizerty w Tunisie.

Sastrs-sstMi I35BZ na Ssisrld.
Budapeszt, 14 lutego.

►Politikai Hirado* donosi z Rzymu:
o ld ea  Nazionale* przynosi wiadomość, że 

wojska aushro-węrierskie, obsadziwszy C tarno- 
o-órę, skierow ały  swój f>ochód nrzez N ow - Ba- 
tar tło Staraj Serbii, ażeby polączvć się z 
korpusem, k tóry  należy du austro-węgierskiej 
armii ekspedycyjnej w stronę Salcnik. Sadzą 
—zauważa »Idea Nazionale* —  że auslro-wę- 
gierski sztab generalny nie będzie czekać, af 
koalieya przyśle nowe wojska do Salonik, dla
tego też koalieya pragnie ;ak najrychle* wy
słać cosiłlti do Sclonik.

c&ntraląych. Na Ven:zeiosa usiłowano wykonać 
liczne zamachy. Dia bezpieczeństwa jego oso
by zarządzono surowe środki osirożnośc-i. Po
łożenie w Grecyi jest krytyczne.

fT e  1. c. k. B iu ia  k«reap .)

-■sa**

Konstantynopol, 14 lutego.
Z głównej kw atery  donoszą:
Niemiecka łódź podwoana  storpedowała dnia 

8 bm. na wysokości Peirut francuski okręt pan
cerny >-Suffrełi«. Okręt zatonął w przeciągu dwu 
minut. Z załogi, Uczącej 850 ludzi, nie zdołano 
nikogo wyratować.

F ront w I r a k u :  Oddziały wywiadowcze,
które wysłaliśmy w kierunku Szeik-Seidi zni
szczyły nieprzyjacielskie połączenia telegraficz
ne w okolicy, puczem ogniem nieprzyjacielskie
go monitora zostały zmuszone do cofnięcia się.

Kolo Fellahie i Kui el-Amara czasowe gwał
towny ogień piechoty i artyleryi. Nasze ochot
nicze odih iały  zaatakow ały dnia 7 bm. nieprzy- 

Ijacielski obóz na zachód od Korny. W alka 
/trw a ła  tu d.o nory.N .eprzyjaciela zmuszono do 
i uciecrki. Pozostawi un ji.. miejscu pewną IIcz- 

przynosi n asten u -’ !? wybitych. Wziplismy •kilku j t  ców i zdoby- 
siprawozdawcy wojennego, E. JL1- i anmnicyi i zwierząt,

Lroot K a u k a z  k r: Na lewem skrcydle wy
miana bez. znaczenia strzałów  artyleryi. W cen
trum dalej walki straży przednich. Niopr?vja- 
ciel, k tóry obsadził nasze pozyeye, został kontr
atakiem  znowu wypędzony i stracił przy U-m 
pewną lńzhę zabltyeli.

Rezultat Btattj B ia dnaRunita.
(Tel. c. k. Biura koresp ).

Rzym, 14 lutego.
Jak  Ag. Srefanlego donosi, Briand, Bour- 

geois i Barrcre, tudzież Snlandra i Sonnino. na- 
wezorajszej konferencyi zgodzili się na to, że 
kon.ecznem jest połączyć wysiłki sprzymierzo
nych, aby im zapewnić zupełną jednoliio-ść. W 
tym celu niebawem ma siv .od>y<- wOnrerewcya 
w Paryżu, w której rfrnn.e wezmą udział poli
tyczni i w ałkow i dełegaei sprzymierzonych. 
Praco dl i tej konferencyi przygotuje wpierw 
zjednoczenie sztabów generalnych.

P i tej naradzie zeszli się francuscy i włoscy 
politycy w muzeum dla sztuki starożytnej w 
willi Borghese na śniadanie. Salandra wygłosił 
toast, w którym  podniósł, że -ówne bicie serc 
francuskich i włoskich, wspólna w alka dla o- 
brony zasad i nadzieja zwycięstwa zachęci lu 
dy do popieran*a mądrze pod względem poli
tycznym i wojsikowym zląc7.onych wysiłków 
rządów sjirzymierzonych., aby usunąć z d ro ń  
wszelkie przeszkody. Salandra zaleci’ żeby 
podczas odw;edzin frontu włoskiego k tó ra  n r - 
ją Się odbyć dbia następnego, oeenmno tw arda 
i długie mozoły wojenne narodu włoskiego pod 
dov odztw,-;m_ króla w celu zdobycia ojczyźnie 
i i r. *ych i koniecznych granic w Alpach i 
o.ad morzeni. W skr żując na dzieła sztuki wło
skiej. zakończył Salandra, że Włosi są teraz 
nictylko dumni ze swej sztuki, lecz także z 
wojskowej sław y swoich żołnierzy.

Briand w odpowiedzi na ten toast wyraził 
53Voje Ładowolenie z odwiedzin, z zauwaiuuej
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z dnia 14 lutego.

Posłuchania u cesarza.
"'iedeń Cesarz przyjął wczoraj przed połu- 

ju ie ir  prezydenta ministrów hr. S tuergkha na 
dłuższe; osobnej audyeneyi. Cesarz przyjął de- 
putacyę kallegium  profesorskiego wyższej szko
ły tecnnicznej w Wiedniu na osobnej audyen- 
c y  eputacya wręczyła cesarzowi nienioryał, 
w ydany z okazyi stuletniego istnienia te. 
szkoły.

Dr Koerber w Sarajewie.
Sarajewo. W spólny m inister finansów dr 

Koerber przybył tu ze św.tą. Na dworcu przy
jął go naczelnia kraju generał Sarkotie, i jego 
zastępca dr Unkelhiiuser, oraz inni cywilni i 
wcsKOwi funkcyonaryusze.

Dar niemieckich żołnierzy dla bułgarskiego 
Czerwonego krzyża.

Beruu*. J a k  *Nordd. Allg. Ztg.« donosi, prze
kazał następca, tronu zebraną przez podwładne 
mu wojską_z jego grupy armii kwotę 5j).000 
m arek, butgaiskiernu Czerwonemu krzyżowi.

Spis środków żywności w RosH.
Londyn. »Times« dowiaduje się z Petersbur

ga: Zgromadzenie członków Dumv omawiało 
konieczność spisu i rokwizycyi wszystkich 
śtodk >w żywności w Rosyi.

Yenizelos.
Berno Ja k  paryski »Jo u rn a l- donosi z Salu- 

n.k, Venizelos zamierza starać się o opróżniony 
m andat na.rl amen tam y  z Mityleny, gdzie m a o 
rręg, oddany swojej polityce.

Obawa przed Zeppeliiami we F nncyi.
Paryż (12 bm.) W czoraj o gndz. 8 min. f>0 

wieczór uderzono na alarm w Rouen z rozkazr 
władzy wojskowej, ponieważ doniesiono o po
jawieniu się Zeppelina. Alarm skończył się o 
godz. 10 mim 40. Z tej samej p rz y c z ^ ^  zro
biono alarm  w Havre. J a k  sądzą, Zepuelin za
wrócił nic nie wskórawszy.

Katastrofa w czasie ćwiczeń lotniczych.
Paryż. W Hazebrouck odniósł porucznik lo t

niczy Graham W hite ciężkie rany. Podczas 
ćwiczeń eksplodował granat w ręku oficera an 
gielskiego, przyczem pięć osób zginęło, a 23 
odniosło rany.

S K Ł A D K I
iłożyli w A dm im stracyi „Nowe] R eform y'1:

Na Samarytanina nolskiego: Ilelena Rosnerowa 10 
K (dla ocieiiiiiiałyeh'.

r*«  m •• • i ■ $ nr—,. — j  r,  -y ii -  , »« - — ■*■#» L ■, Ki i. po CiY-
p ie b y : po ruczn ik  E d w ard  Znklika 10 K; H. W. 1U Ki 
Firm a Seidner w Połwsiu Zwierzyn. 25 K.

Dla rodzin żołnierzy Polaków : sędzia Ludom ir Gi
ną 2‘t K jako  przez znawców sądow ych J. F o rn t ra  ! 
Al. Riibenfelda nieprzyjęte bonoraryum .

Dia ataruszki R osiek: A. C. 2 K.
Dla staruszki W. P.. A. C. 1 K- ,\T N. 20 K zam iast 

wieńca l.a trum nę ś. p. A ntoniny Hajmanowcj; Uele- 
na T oiow ska 4 K. zam iast mszy za duszę matki.

i n R z i r a i H o i  r z s y l E i z i .
(T eL  o. k .  B iu ra  k o n w p .) .

W iedeń, 14 lutego.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Ro

syjski biuletyn z 12-go:
W edemku Rj^gi ostrzeliwali Niemcy nasze 

rowy strzeleckie nad Dźwiną cieżkiemi mina
mi. W pozyeyaeb pod D i wińskiem trw ała przez 
cały dzień walka o obsadzenie lejka, powstałe
go w skutek wybuchu naszej miny. i skończy
ła ftię na naszą korzyść. Po żywej walce ognio
wej obsadziliśmy wieś Garbu nówka, 6 kim. na 
południe od Iłlukszty. W pobliżu jeziora Swen- 
ten  gwałtowne walki bombami.

Pod Czemerynem między Równem a Łuckiem 
wykonyw ał nieprzyjaciel od czasu do czasu 
napady na wzgórza, przez nas obsadzone, W 
Galicy starał się nieprzyjaciel wyrzucić nas 2 
pozycyi u a  w z g ó rz a c h , zajętych pod Cebro- 
wem, 2 3  kim. na zachóc od T a rn o p o la .  U d a ło  
mu się to wśród bardzo ciężkich strat. Ale 
J 'den  z narzych starych  sławnych pułków spę
d z i go zaraz śmiałym atakiem . Jeńcy  potwier
dzają, że nasza artyłorya zadała nieprzyjacie
lowi ciężkie straty , W  nocy z 11 na 12 bm. pró 
bował nieprzyjaciel odzyskać wzgórze pod Oe- 
browem. Jego trzy  rozpaczliwe kon tratak i zo
stały jednak odparte, przyczem zadano mu 
ciężkie atrapy.

Odpowiedzialny redaktor:

ft lic u a i Eąm pim kl*
Wydawca:

f t a d s l S  C s a a a ,

(Artykuły w tym dziale nłe poebedzą od redakcył.)

Nabożeństwo żałobne
Za duszę ś. p.

Janiny Jartebinskiej
oćłprawionem będzie we środę dnia 16 lu
tego 1916 r. o godznie 9 p rz e d  południem 
w kościele św. Katarzyny —  jako w dru 

gą rocznicę „mierci, 1315

u d o  a  p *  n  -z *
przeżywszy lat 80, wskutek nieszczęśli
wego wjpadko zgiuęia unia 11 lutego 

1916 roku.

N ab o żeń stw o  ża ło b n e  
przy zwłokach odprawione zostanie we 
wtorek dnia 15 b. m. o godzinie 10-tej 
rano w kaplicy cmentarnej, poczem na 

E„ąpi eksportacya wprost do grobu.

Na te smutne obrzędy stroskana córka 
i wuuk zapraszają Przyjacół. Znammych 

i prboziią publiczność.
— itJ t

grodzenie,

Rządca drukarni L. K. Górski,


